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D z ie n n ik  te n  w y c h o d z i  w  S k ła d z ie  s z tu k  p ię k n y c h  A .  
B r z e z i n y  t r z y  r a z y  n a  ty d z ie ń , to  iest: w  P o n ie d z ia łe k ,  Krz o-  
d e  i  S o b o le  z  d o łą c z e n ie m  k w a r ta ln ie  d w u n a s tu  r y c in  n iw  2 
k tó r y c h  ie d n a  m e z k a . P r e n u m e r a ta  n a  3 6  N u m e r ó w , p r z y i -  
rnu ic  s ię  w  S to lic y , w  kw o c ie  Z ip :  15. n a  P r o w in c y i  Z łp :  <«•

M O D Y
l i  y  c  i  n  a  N e r  2 5 .

„ A c h !  iakże iestein szczęśliw ą, iż ino lata młodości ub ie­
g ły” zawołała bogata wdowa Pan i U -  około k tó re j siedziałem pod
czas ostatniey lie r la ty  u Baronowey X***  — ^ ‘!“ wlo^ r  J j " Co°,nćże 
rodzatein radości zapytałem  się szanowney moiey sąs adk. c? ^  
u nicy zm ieniać w radość nieszczęście , które jak k o lw iek  « 
kilioiie , iest przyczyną rozpaczy niemal w szystkich kobiet, lijnw y 
navinniev tych , które w dobrey wierze bynayinm ey .w tym  lozdzia 
le nie są filozofkaini. — J a k ie  W Pan możesz żąd a ć , odpowiedzia­
ła Pani R... , abym  żałowała mey młodości w idząc, na lakie ■ nudy 
kłopoty w dzisieyszych czasach iest wystawioną. Zwaz ty lłfo .rze­
k ła  daley przebiegaiąc wzrokiem świetne Koło któfe mieliśmy 
przed  so b ą , zważ ile młodych dziew cząt, które piękność , stioy 
fa le n ia , czynią raczey do Bóstw podobne,,,. , siedzi sp ^ o y m e  i J T  
zapom nieniu przy  boku sw.ych m ate k , ciotek i . . g  Y 7 atl
sen, ihłodzież m ęzka nie przestaie się w drugim  ro g i-są  om, zattru 
diiiać p o lity k ą , literaturą i tym podobnemi rzeczam i, które będąc 
nudne same z s ie b ie , nie rozumiem iak  mogą zajm ow ać młode o- 
sbby, które w zamiarze zabawy na podobne zchodza się w ie c z o j,  
tym  inniey nie mogę sobie wytłumaczyć oziębłości iaką »  '  '
dać względem otaczaiących piękności; zaledw ie kiedy P*
re  słów przemówić do nich raczą. W .stocie an, pomyśleć dzis ay 
można , aby ialue szczęśliwe stadło było owocem naszych świetnych 
wieczorów. Za moich czasów, niegdzie indzicy lak  tylko w podo­
bnych mieysęach m iały źródło te m ałe zbliżenia się dwóch se rc ,
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k tó re  się sżukaią  , z sad u ia  i m l, ,
m ie liśm y  w ów czas sposobów poznania na znw sze. T y siące
lie p ierw szeństw a. N ifdew -zystko n ^  S  " a !n « *
Cl te n iew inne Liry! Ach i a U >o i, a . V " l<i z  m oiey p a in ię -
go k o c h a n k a , ty P 0*3't-»"emi <lIa  boinźliw e-
P rzypom ina in  sobie ieszcze'’ iż  to » H , °  Z° 'V " a t? n) u b ó stw ia ł.
■ ' - i  p o z n a O r a *  S *  I ^ a ^ ° -  >"<7 A l b e r t

e m i-sie  iż  gó ie sz c z e  r f ^ L .  !n l " ‘ -h  !zdaie mr sie iż gi, ie ,& ze  Z e  ’  % ?•«  ̂° W a ł  >»U. ah !
Pani R... d a ro  w a ł  mi swe s e r o o N  * ? ' bok'in westchnieniem  
wzruszenie, k tó re  czułam słysząc ta k 'T i tk * ^  Uk ukry*»>*
J/ose.n czy też przeznaczeniem sąsiad móv liaz f 7*?**.....
wiećzrtie w' pam ięci, a i.a w v in u v ia iJ  ,  I, r Y , ? zał go mieć 
wlałam w serce iego pierwszy ,„ . . , ‘‘ ,1 , ,e.‘ g*osno -noy w yrok,
mey ręk i, i przez la" ^  ^  i ,d a ł
lismy sobie ten wieczór w 1,1' ’ - °  ; pożycia przypomina­
sz,e zrozumiały. Lecz d’zisia» W  * « ? » si? na-
giey osobie uczucia, które nim władaią.° ’VStawe “ c I-oznać dro- 

Szanowna sąsiadko ! rzekłem : 'ć  ,
iak tylko w s p o m n i e n i e m  s e r ć  ,  u  5 n,,eP?z.na/as miłości
Jcce iniłpść i es. rozmaiła , “ k -racz z w ażyć, iak da-
n ,T,le  k o r zy sta ć  z  w szy stk ich  o k n l i ^ L ^ * — C*Ue w 5rna ,azk l > ia k  
i i  w pośród tego tu ta y  św ietn eg o  lc * ■ ’SCI \  la le *te ,n  p r z ek o n a n y ,  
s ię  b y d ź  dla k ićb ie  obcym  , m iło ść  ,° !a w fadża 4<ly p r? w ie zd a ie  
m ana u m ie  sk r y c ie  w y p e łn ia ć  sw , i i m c zy m  n le  w strz y -
d ru g ieg ó  S a l o n u ,  a S p od ziew am  ,e  ° t • ' f '  P ^ ę y d im y  do
nac , że  o d k ry ie in y  m oże n ie le d iię  ż  tvćh  tai , n '  i P a n ią  p rzek o -  
b óstw o  7,w yk ło  sig  okryw ać.’ Z ty  ta iem ,,ic  > k tćrem i to lu b e

iprześnst;x;k;n4 S :w;liur- ył4sii a
p i a n o  zgromadziła sig młodzież płci oboiey.'T eden z m  P ° r t e '  
dosyć luz w w ieku, saymował wszvstkich tklt. • m?szczyzrt
dobywał z pięknego. Instrumentu. Gdy skończył"'., 7 u ”  "7 ~ 
głos kobiet ogólne prośby młodzierzy wezwą y I ^ m e T *  ^  
pianu. Usiadła i w'ter chwili „ m i i i  1 y ~ 1,0 Forte-
c/.iicgo młodzieńca którego dotąd w tł *“ y !laPlzec‘wko niey sli- 
piękny — 0ko c z a r n e j T ł o S ż i  “”" r  T  utoaia,Kmy- Wzrost 
twarzy, porywało ku sobie serca p r z y t o m n i e l i  M .* * ?  
wiele uważać na słodki Śpiew Pam.v '/ i '  • wał S,S "le- 
piękny romans Francuzki , lecz mlv w hń'- sl»ewała bardzo
następuiącey strofv: , llcu onego po odśpiewaniu

F l V T  S.°UVent ,a beautc' '’’osę dire
Lorsmi me-: Bt lna,gr® les jalouxjroi siąue savouc prononce , /e soupire-
Regardę furtif a joute: G’ęjt p o u /v o is .

rzekłem^cicho*'do Paid*!! Czv’m -^ ku I)i?k,,emu młodzieńcowi 
konać, iż nie tylko w " ^ 7 ™ ^ - " " * / ’? *’* 1>ani P™ * 
łość , i że ona umie sobie z n a łeś / “ °*»a dac poznać swą mi- 
serca ulubioney wkrada się osobv P/ ,  iJCZ"e (,fo g i, któremi do 
ka zastanawiała sie had tyin nowVm ,cz'?s zdziwiona starasz- .  md tym nowym rodzaiem wyznania, ia zaczą-
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je m  szczegółow o rozb ierać  stróy p ię k n e y  k o ch an k i. G a tn ira n e k  ie y  
k rep o w y  b u k iii sk ła d a ł się u  dołu  z ru li  ,gazow ey p rz e p la ta n e y  l i ­
s tew kam i A tłasu . Na przódzle  od ś ta n u  o zd ab ia ły  tę ź  su k n ie  ró ­
w n ież  lis tew k i A tłasow e coraz w ięcey  k u  ziem i ro zsze rzające  s'ie co 
ta k ż e  lecz w przeciw nym  k ie ru n k u  by ło  ozdobą stanu.

M o d a  ta k  tlaleóe W yczerpała sposoby zaw iian ia  zawoiów iż  
n iż  n ied ługo  ten  stro y  po rzucić  b ędzie  m usia ła . Je d n a k  E a n iR  . ..  
zdo ła ła  w ynaleść  leszcze  novyy Z aw óy , k tó ry  n iczeip  w iecey n ie 
ie s t ia k  ty lk o  lelękim rzu cen iem  m .uślinow ey in ą te ry i n a o k o ło  
g łow y, k tó rą  k w ia tk i ią ożdab ia iące  iak  rów nie z ło te  sp iJk i w for­
m ie zaw oiu u trzy m u ją .

W idziano  row niężm a k ilk u  w ieczorach su k n ie  zupełn ie  atłasow e 
lecz  b ez  w ą tp ien ia  dla n ad an ia  te y  c iężk iey  tk a n in ie  new ney  lekko*" 
M'i> g a jn iru u e k  podobnych  su k ie n  sk ła d a  się z m ały ch  m otylków  
z gazy  zło tey i s reb rn ey . S tróy  p ió r  u trz y n ju ie  się » ik  n ig d y , a 
k to z  ies t zdolnyopisac dok ładn ie  w sze lk ie  sposołjy Jakich m o d a  
do u p ięc ia  onychże u ży w a. Co zaś nayw ięcey  zastanow ien ia  iest 
godnym  iż ń ayn iezgodn ieysze  z sobą ko lory  w ty m  stro iu  łączą  się 
z  soba . I ta k  w idzieiny  k ap e lu sze  czarne  zb ia łem i p ió ram i Nie­
b ie sk ie  z zielunem i —  Pensow e luaw et żu łtem i i t. d.

S u k n ie  czarne  ak sam itn e  g arn irow ane a tłasem  , stanow ią za ­
w sze p rzy zw o ity  stróy  doinowylj

D o N um eru  dzisiejszego  dołączoną iest R yc ina  N e r  2 5 ,

R o z m a i t o ś c i .
C hinczykow ie różn ią  .się ty in  od innych  Kidów Azy i , iż  sq^ 

n iew o ln ikam i p łci p ie k n e y . C ałe d n ie  i nocy traw ią  u nóg- ubó­
stw ian y ch  p rzez  sieb ie  p ię k n o ś c i , a zazdrość ich do nayw yższego  
w tey  m ierze p osun ię tą  ies t s to p n ia , w ia ry  bow iem  godni świad? 
ko wie tw ie rd z ą  , iż k ied y  k tórem u z n ich  zas łab n ie  kochanka p rz y ­
w o łan y  D oktor za szczęście sobie inieć p o w in ie n , ieżeli o 10. k ro ­
ków  przez, sz n u re k  ied w ab n y  od rę k i chorey  p row adzony , m oże 
p u lsu  dośw iadczyć.

W  D a I e k  a r  l i  i pi ow incyi S zw edzk iey  szczeg ó ln iey szy  pa- 
nu ie  zw y czay , iż  p anna m łoda \y czasie o b rzędu  ś lu b n e g o , w inna 
iest w szystk im  p rzy to m n y m  m ęszczczyznom  podarow ać p a rę  rę k a ­
w iczek  włąsJią ręk a  robionych. Je że li iey  chociaż dla iedhego za ­
b ra k n ie  o b rząd ek  ś lu b n y  zerw an y  zostale i b y ły  p rz y k ła d y  iż n a y e  
czu lęy  kjochaiqce się stad ła  d la  b ra k u  ręk aw iczek  w iecznie ro z łą - 
czoneini by ły .

W P j i r y  l \ \  zaym uie w szystk ich  nowq O pera L e i c e s t e r .  
T reść  iey ma b.ydź . w e so łą , i zupodobaniem  iu ż  k ilk a k ro tn ie  na T e ­
a trach  tą in tęy szy ch  iest, pow tarzan ą .

N aynow szeiii w fran c u zk im  ięzy k u  dziełem  ies t iłó m aczen ie  
Romansu Z am ek  K e n . i l  v o r t h  z ang ielsk iego  W a lte r  - Seota 
T re ść  - iego ii«>dz.wyczny ro zm aita , n astręcza  p łodnym  P a ry zk im  p i­
la rzo m  tea tra ln y m  w iele p rzedm iotów  do sz tu k . I t a k  w ystaw ionera i
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iuź  były Melodrama Z a i n e k  K e n i 1 w o r  t h, Drama H r a b i a 
L e i c e s t e r ,  nakortiec opera L e i c e s t e r  o którey w y / . t y  mó­
wiliśmy.

Wieczór 6ty  Muzykalny.
W  dniń QĄ. b. m. odbył się 6.ty wieczór m uzyczny K om ite­

tu  Adm lnistracyi Wieczorów M uzykalnych. Powszechny głos dnie 
Wieczorowi tem u pierwszeństwo nad in n e .— Nietylko bowiem p ię ­
knym  doborem dzieł exekwowauych zachwycał słuchaczów, ale 
nadto dał iih poznać ta le n t, który tak  przez swe wydoskonalenie 
lak  i prżez to, iż go w tak  młodym wieku i w takim  stepuiu zna y- 
duieiny powszechne wzbudza zadziwienie i naszey ze wszech m iar 
godzien lest iiwagi. W spaniała O u v e r t U r a  P a e r a  otworzyła wie­
czór po k tó r/y  nastąpił Koncert na F o r t e p i a n  U i e s a. W" tym  
właśnie Koncercie młody Ainatór dał nam się słyszeć z wyż rze­
czonym talentem .— Śmiele rzec możemy iż w Stolicy naszey nie 
słyszeliśm y dot.pl w irtuoza, któryby w tak  młodym wieku, p rze ­
zwyciężał zadziwiaiące trudności złatwością i dokładnością , nay- 
pięknieysze A d a g i a  oddawał z Czuciem i szczególną p r e c y z y ą  
iednem  słowem któryby talen t tak  p iękny do równey w tym  wie­
k u  doprowadził doskonałości.— Zachwycające dzieło U i e s a , go­
dnie wykonanćm k y ło .— Ostatnia Gazeta M uzykalna L ipska do­
niosła liam pod* artykułem  z W iednia, iż tamże również młody ama- 
iu4 ---n/m kiem  L i s t ,  zadziw ił wszystkich dokładnością g ry  pe­
wnością i mocą tonu, żjaką odcgrAł Koncert H u  n il  a . —  Po 6tyin 
wieczorze M uzykalnym niebędzieiny Zapewne > zazdrościć W i e ­
d n i o w i  JP.  L i s t  stolica bowiem nasza posiada mu równego 
a może i doskonalszego w osobie (  niewidziem y bowiem p rzy ­
czyny^ .d l i  czego byśm y linie młodzieńca który  tak powsze­
chne ściąga sobie pochwały taić m ieli) wosoble młodego JP . C h Ó- 
j> in . Jl*. C h o p i n  nieliczy i.1k Jat 15. Po Koncercie nastąpiła  
OuvertUra M o ż a r t a .  Potym S e p t d o r  w którym  z powszechnym 
z.ldowolnieniein słyszeliśm y po raz drugi Wykonawcę K oncertu 

i i e n i o n t a .  Zakończył wieczór w yia tek  ż c z t e r e c h  p ó r  r o ­
k u  H d y  d e n  a. 1

Przyszłe posiedzenie odbędzie się diii u 3 Marcal b. r.

TEA TRA i W ID O W ISK A  STOLICY.
i-  , W czoray daną była Opera z m uzyką Mozarta D o n  l o u a n .  
JP . Aszpergetowa i JP . Stfefaili zupełney z śpiewu swego godne 
są pochwały.-— p . P o l k o w s k i  również nic nie zostaw ił do 
Życzenia iak  tylko aby większy m iał wzgląd na wchodzące z nim  
lazeiti na scenę D am y.— Co się zaś tyczy L e p o  r e i  l a ,  nie 
Umieszczamy iak tylko powszechne życzenie, aby w operach raczył 
większey dokładać pilności w uczeniu sięro lij którey nigdy nie um ie.

i^ i^ rT k  ^ zisie?szy,n danem będzie w T eatrze Franeuzkiin 
lia dochod Ubogich widoWisko sceniczne prZeż Amatorów odegra­
ne. Cena mieysć iest następująca: Loża Z czterem a biletam i 
Z łp. 72. Krzesło Złp: 18. P a rte r 12. Galełya 6. JO. Xiężi»a 
L e d r o y c o v V a  raczyła przyjąć na siebie óbońiozek przedawa- 
n la biletów. 4


